Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. 


WIECZORNY ILUSTROWANY. 


ŁODZ, ŚRODA 24 WRZEŚNIA 1924 r. 


— 


NUMER POJEDYŃCZY 15 GROSZY. 


Kto handlował żywym towarem w Nadrenii? 


Gwałtowne sceny między delegatami trancuskiemi i niemieckiemi na Kongresie 
zwalczania handlu żywym towarem. 


nowi wielką krzywdą dia całego || belgijscy delegaci I poczęji 


WIEDEŃ, 23 września. 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu”. 


Na międzynarodowym kongre- 
sle zwalczania handlu żywym 
towarem doszło, jak donosi 
„Grazer Volksblatt“, do ostrej 
wymiany zdań pomiedzy niemiec- 
kimi i francuskimi delegatami. 

Niemiecki mówca tajny radca, 
doktór Jung, wystąpił w swoim 
wniosku przeciwko władzom o- 
kupacyjnym, które urządziły w 
Zagłębiu Ruhr iw Nadrenji liczne 
domy publiczne. 

Mieszkańcy terenów okupo- 
wanych, mówił doktór Jung, 
zmuszeni byll przez władze oku- 
pacyjne do oddawania lokali na 
domy publiczne oraz do dostar- 
czania niemieckich dziewcząt. 
My, niemcy, uważamy kobietę za 
<oś świętego, czcimy w niej 
matkę I strzeżemy nasze córki 
przed zepsuciem. Jakież Inne 
kraje są również w ten sposób 
zmuszone do oddawania swoich 
córek obcym władzom?! Bywają 
coprawda dziewczęta niemieckie, 


Kto zostanie prezydentem 
St. Zjednoczonych. 
LONDYN, 22 września. 
Jeden z najpoważniejszych polity- 
ków amerykańskich podczas pobytu 
swego w Londynie na zadane mu py- 
tanie, który z kandydatów ma naj- 
większe szanse na prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, dał następujące wy- 
|aśnienia: 
— Najwięcej szans mają dwaj 
kandydaci: vice prezydent Bryan i se- 
kretarz stanu Hughes. Trzej najpo- 


ważniejsi kandydaci w chwili obecnej:|* 


republikanin Coolidge, demokrata Da- 
vio oraz radykał senator Lafoliete nie 
mogą liczyć na poparcie ogółu I żaden 
z nich prawdopodobnie nie otrzyma 
prawem przepisanej większości głosów. 

Może jednak zajść wypadek, że nikt 
z dotychczasowych kandydatów nie 
wyjdzie zwycięsko, w takim razie rola 
wyborcy przypadnie senatowi, który 
zasadniczo wybierze tylko vice-prezy- 
denta, lecz vice-prezydent po pewnym 
czasie staje się automatycznie prezy- 
dentem. Ponieważ w senacie zasiada 
obecnie najsilniejsza partja demokra- 
tyczna, wobec tego demokrata Bryan 
może Śmiało liczyć na fotel prezydjainy. 

Gdyby się okazało, że w senacie 


nlema również większości, wówczas ej 


prawo przewiduje, że stanowisko pre- 
zydenta obejmuje tymczasowy sekretarz 
stanu. Dlatego uważam, że Hughes, 
dotychczasowy sekretarz stanu, nie 
powinien narazie tracić nadziei. 

z ES 


Redukcja kolejarzy. 


Warsz, kor. „Expressu" telefonuje: 
Do końca roku bieżącego zamierzona 
jest redukcja 23 tysięcy kolejarzy, zarów 
no etatowych, jak i dziennie płatnych o- 
raz sezonowych, Redukcja ta w pierw- 
szym rzędzie dotknie kolejarzy byłej Kon 
gresówki i b. zaboru pruskiego. 
Zagrożeni redukcją pracownicy kole- 
zwrócili się do swych związków o 


wszak wystarczyć. 


Mussolini. 


które z własnej woll szły do 
domów publicznych na okupo- 
wanym terenie, ale to nie może 
To zachowa- | tego wniosku na 


świata kulturalnego. 


głośno protestować przeciwko 


Kiedy tłumacz przełożył tekst|wywodom d-ra Junga. Doszło 


Arbitraż à la Mussolini. 


Zgadzam się na arbitraż.. Ale pod wa- 
runkiem... że ja będę jedynym arbitrem. 


„L'Oauore* 


1419 więźniów politycznych w Polsce, 


Wynik spisu więźniów politycznych. 


24 września. 


Zgodnie z tym spisem 


w dn. 25 sierpnia r. b. 
więzieniach 1419 osób, 


Fritchof Nansen u 


BERLIN, 22 września. 
Specjalna służbą telegraficzna „Expressu”. 
Fritchof Nansen, delegat norweski 
w Lidze Narodów odwiedził kanclerza 
Rzeszy, dr. Marksa, który bawi obecnie 
na urlopie w Sigmaringen. Rozmowa 
toczyła Się na temat wstąpienia Nie- 
miec do Ligi Narodów. H. 


PARYŻ, 22 września. 
Korespondent genewski „Temps'a” 
omawia bardzo szeroko rozmowę 


skazanych w sprawach politycznych, 


Z pośród tych. więzionych, : rozmiesz- 
czonych w 55 więzieniach, było polaków 
389, rosjan lub rusinów 299, białorusinów 
145, żydów 497, niemców 16, litwinów 36 
czech 1. Ilość więźniw politycznych w Pol 
sce wynosi 4 proc. w stosunku do ogółu 

i przestępstwa zwykłe, Po- 


urzędowym na | więzionych za 
całym obszarze Rzeczypospolitej Polstiej śe liczby w obecnej chwili uległy bar- 
znażdowało się w | dzo nieznacznym zmianom. 
podejrzanych lub 


kanclerza Marksa. 


Nansena z dr. Marksem, Według 
„Temps'a Nansen zapewnił dra. Marksa, 
że w najkrótszym czasie Niemcy za- 
siądą w Lidze Narodów. 

Powrót Nansena do Genewy ocze- 
kiwany jest z niecierpliwością. W do- 


Z.|brze poinformowanych kołach poli- 


tycznych krążą pogłoski, iż Turcja 
zamierza wkrótce również zgłosić swój 
akces do Ligi Narodów, LA. 


język francuski, |do ostrzejszej wymiany 
nie się władz okupacyjnych sta-|zerwali się z miejsca francuscy|| do gwałtownych scen. 


a|jennej zasiada: 
ilości | mianowicie mężczyzn 1316, kobiet 103, 


zdań 


Wówczas delegat Buchner 
przytoczył dokładne dane, we- 
dług których w roku 1922, w pe- 
wnym publicznym domu w Melna 
każda dziewczyna zmuszana była 
przyjmować od poniedziałku do 
piątku codziennie 40—50 żoł- 
nierzy „kolorowych“, a w sobotę 
i w niedzielę 70—80. 

Jeden z francuskich delegatów 
zbijał wywody niemieckiego 
mówcy, wskazując na to, że 
niemieccy lekarze badali urzą» 
dzenia domów publicznych na 
okupowanym terenie | nie kary- 
godnego tam nie znaleźli. Tak 
samo amerykański generał Allen 
uznał podobne wnioski złożone 
już w Londynie za nieścisłe. 
Głosowanie zostało odłożone 
do dzisiaj. Zebrani rozeszli się 
w wielkiem podnieceniu. i 
TIORI IER ESEUN EREINA OETA 
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Posiedzenie rady wojennej 
w Warszawie. 
Polska Agencja Telegraficzna, 
T E ar r 
le, o aj 0 or zwo- 
tuje w najbliższych Śałach posiedzenie 
rady wojennej. Pierwsze posiedzenie 
odbędzie się w czwartek, dnia 25 b, m. 


o godz. '-ej. Tematem obrad będą spra 
wy bieżące oraz zmiany w umundurowa 


niu ojowym. 

Dogi posiedzenie odbędzie się we 
czwartek, dnia 2, 10 1924 r. o godz. 9-ej. 
Tematem obrad będzie instrukcja strze- 
lecka oraz sprawy, dotyczące przysposo 
bienia wojskowego. 

Trzecie posiedzenie odbędzie się w 
środę, dnia 8, 10. 1924 r, o godz. 9-ej, Te 
matem obrad będzie postęp organizacji 
armji, 

Posiedzenia odbywać się będą w sali 
konferencyjnej przy gabinecie ministra 
spraw wojskowych w gmachu M, S, W. 
przy ulicy Nowowiejskiej, W radzie wo 
ją następujący członkowie: 


szef sztabu gen., szef administracji armji 
imspektorowie armji i broni, inspektor 
szkół, gen. Sosnkowski oraz gen. Romer 


` W dzisiejszym „Rozwoju” ukazało się 
tendencyjnie fałszywe sprawozdanie z 
przebiegu wczorajszej rozprawy sądowej 
„Republika — prezydent Cynarski". > 

Organ dorożkerzy miejscowych inior< 
muje, jakoby redaktorowie Nussbaum- 
Ołtaszewski i Tomczak natychmiast pa 
ogłoszeniu wyroku zostali osadzeni w a- 
reszcie. 

Możemy zapewnić „Rozwój“, iż re+ 
daktorzy Ołtaszewski i Tomczak nic o 
tem nie wiedzą, jakoby „osadzono ich 
pod kluczem“, natomiast otrzymali ze 
źródeł najbardziej miarodajnych zapew- 
mienie, iż pan Zbigniew Koliński, naczel- 
ny redaktor „Rozwoju“ zostanie areszto- 
wany w dniach najbliższych za przewinie 
pia natury kryminalnej, ~ ` 


Str, Z, haiman Erazm NY * 


Reorganizacja sowiec- 
kiej floty wojennej. 


Połowę marynarzy stano- 
wią „komisowolcy*. 


Według wiadomości, otrzymanych z 
Moskwy, sowiety dokładają w ostatnich 
czasach wielkich usiłowań, aby przywró 
cię zdolności bojowe swej tloty bałty- 
gkiej, 

Powiększenie wartości militarnej tej 
floty jest jedną z głównych części sowie- 
okiego programu wojennego i niewątpli- 
wie rząd sowiecki przywiązuje do tej 

wy wielkie znaczenie z tego powo- 
di iż plany strategiczne dowództwa so- 
wieckiego obliczone są przedewszyst- 
klem na akcję wojenną przeciwko sąsia- 
dom zachodnim Rosji, a także na przy- 
mierze z Niemcami. 

Starając się przywrócić zdolność bo- 
fową ilóty bałtyckiej bolszewicy musieli 
przedewszystkiem dokonać zamiany po- 
przedniego składu personalnego iloty — 
uowym. 


Marynarze zdemoralizowani przez re- 
wolncję, stanowili dla władzy sowieckiej 
nie qparcie, lecz ciężar, Powstanie kron- 
sztackie > KOSZY dla bolszewików 
pretekst do prze. lsięwzięcia radykalnej 
Banacjię liczne rzesze marynarzy, nie bio- 
rących zresztą żadnego udziału w pow- 
staniu, lecz źle widzianych przez władze 
sowieckie z powodu braku dyscypliny, 
zostały gruntownie przefiltrowane, przy- 
czem duży bardzo odsetek został wydalo 
Wy z marynarki, 

Po kilku miesiącach został zastoso- 
wany bardziej radykalny środek: wszy” 
Bcy ci marynarze, którzy pozostawali je- 
szcze na statkach od czasu rewolucji, zo+ 
stali zwolnieni do rezerwy, a na ich miej 
sce załogę skompletowano nowymi re- 
krutami Żywioł ten okazał się o wiele 
bardziej odpowiednim do przeprowadze- 
nia reform we flocie w kierunku podnie- 
cienia jej wartości bojowej, 

Skład dowódców, złożony z d- 
pa oficerów į botsmanów i o wiele bar- 

| jednostajny, niż w armji czerwonej, 
ptrzymawszy ponownie pewne uprawnie 

miał możność przywrócić we flocie 
yscyplinę w Erei n ła pod- 
rewolucji wzno! rawidłowe wy- 
szkolenie ltd. p iii 

Jednakże sytuacja, worzona przez 
le reformy, miała z punktu widzenia so- 
wieckiego tę ujemną stronę, że nowy 
skład osobisty floty był „pozbawiony 
wszelkich tradycji rewolucyjnych” i ró- 
wnież nie mógł być uważanym za dość 
mocną oporę wła sowieckiej. 

Aby zaradzić temu złu, bolszewicy 
facail kompletować flotę wojenną wy- 
jącznie członkami „komsomołu” t, jjest 
wwiązku młodzieży komunistycznej. 


Komsomoły potwi natychmiast 
na AAE ARINA Aai komu- 
nistyczne, prowadzące propagande ko- 
muntzmu I pełniące jednocześnie funkcje 
nzpiegowskie, Dziś już blisko połowę ma 
tynarzy stanowią młodzi komsomolcy, 

Przywrócenie zdolności bojowej flot 
(władze wojskowe oparły na pobór 
brfetnocek boj kr > SW e 

jowych, lecz wyłącznie o- 
re go typu, odpowiadających wszel- 


kk zrazić najnowszej technikj bo 
dac obec tego wznowienia flota bał 
pieprydomodeych aniele aoa 
p! yi ol e zaopatrzo- 
nych jednostek, 

Utworzono liczną awiację morską, 
zbudowano nawet kilka specjalnych tran 
sportowców, urządzonych jako bazy i 
warsztaty dla hydro - aeroplanów. 

Nie! oficerowie, marynarze i 
inżynierowie brali najbardziej żywy u- 
dział w pracach nad przywróceniem zdol 
ności bojowej iloty bałtyckiej ; fortecy 
kronsztackiej. Stała komisja inżynierów 
niemieckich w przeciągu dwóch lat pra- 
cowała w Kronsztadzie i wiele uczyniła 
dla podniesienia zdolności bojowej tej ior 
tecy, 

Oficerowie floty czerwonej nie :óżnią 
się prawie umundrowaniem od dawnych 
piicercw rosyjskiej marynarki wojennej i 
innych flot europejskich noszą czapki ze 
złotem; wyszyciami, złote galony na rę- 
kawach, pałasze i t, p. 

Bolszewicy bacznie śledzą nastroje 
polityczne swej iloty za pośrednictwem 
osobnych komisarzy politycznych, czyn- 
nych na każdym statku i w każdej insty- 
tucji morskiej. = 


Ford—człowiek przyszłości. 


W czem tkwi tajemnica powodzenia tego 
najbogatszego człowieka? 


Król automobilowy gardzi 


uczonymi, urzędnikami, hi- 


storją i... statystyką. 


UMYSŁ O SILE 100 HP. 

Ford jest prawdziwym  wyobrazicie- 
lem „amerykanizmu”. Jakaż nienawiść i 
bezgraniczna pogarda bije z jego książki 
dla tradycji konwensansów dyplom, tytu- 
łów! Jakiż wstręt odczuwa dla wszyst- 
kich „ukończonych* uczonych osłów z 
głowami nabitemi przestarzałą i bezpłod- 
ną erudycją, a zwłaszcza dla urzędników 
dla tych darmozjadów i nierobów, dla 
tej całej hierachji, która nic nie produ 
kuje a tylko „żre”! 

A jakżeż nielitościwie ośmiesza tych, 
co zawsze żyją „myślami zeszłego roku"! 

Cóżby dopiero powiedział w Polsce, 
gdzie kwiat narodu żyje pojęciami z 
przed lat pół tysiącał Precz z archiwami 
— woła dalej Ford, precz ze statystyką 
— są to dobre rzeczy — ale tem nie 
zbudujemy automobili, Precz z historją 
— historja tylko odbiera wiarę w siebie. 
Unikajmy mądrości — bo mądrość — to 
sceptycyzm, A na cóż sceptycyzm? Niech 
żyją szaleńcy, którzy obu nogami skaczą 
tam, gdzieby aniołowie nie śmieli stąpać! 

W tym człowieku niezwykłym jest ja- 
kiś tajemniczy zapał, jakaż szalona ener- 
gja, wiara w życie Ford jest „odświeża- 
jący”. Jak go się przeczyta — dopiero 
wówczas zaczynamy sobie zdawać spra- 
wę, w jak zatęchłej, zapowietrzonej, za- 
śniedziałej, zatrutej żyjemy atmosferze. 


Umysł Forda jest nieustannie czynny, 
nieustannie skierowany ku wytworzeniu 
nowych konkretnych form życia, W po- 
równaniu z wyjałowionymi, bezbarwny» 
mi genewskimi mędrcami, którzy żonglu- 
ją napuszoną frazeologją — umysł Forda 
robi wrażenie maszyny o 100 HP, 


LUDZIE - MASZYNY, 

Ford chce zreorganizować świat, Któż 
nie słyszał o metodzie pracy w jego za- 
kładach? Tam maszyna myśli za człowie- 
ka, Każdy robotnik wykonywa tylko je- 
den ruch, Jeden przykłada śrubkę, dru- 
gi ją przykręca, jeden przystawia gwóżdź 
drugi go wbija, Dzięki tej metodzie, mógł 
Ford zatrudnić również śłepych, bezno- 
gich, bezrękich, Przywrócił im w ten spo 
sób, jak się okazało, i radość życia i pra 
wie że zdrowie, bo przestali odczuwać 
swoje kalectwo, Atoli „system Forda” 
ma í odwrotną stronę medalu, Któż nie 
przyzna, że podobne sprowadzenie czło- 
wieka do roli maszyny musi fatalnie od- 
działać na jego psychikę? Wszelka myśl, 
wszelki wysiłek umysłowy, wszelka ini- 
cjatywa z jego strony stają się niepotrze- 
bne, Już Adam Smith w swoim „Wealth 
of nations" pisał 150 lat temu, omawia- 
jąc i wychwalając dobroczynne skutki 
podziału pracy, że smutnym jest los czło- 
wieka, który spoglądając w tył na ubieg- 
le lata swego życia, to tylko może o nich 
powiedzieć, że wyrabiał główki od szpi- 
lek. Robotnik zakładów Forda będzie 
mógł w swoich wspomnieniach odnaleść 
tylko jeden ruch, jeden prosty, zwykły, 
bezmyślny ruch, powtarzany tysiące, mi- 
lony, setki miljonów razy — od najwczes 
niejszej młodości niemal do deski grobo- 
wej. 

Jakaż straszna, przerażająca rozpacz 
może się zrodzić w sercu takiego czło- 
wieka! Jakież uczucie krzywdy i niena- 
wiści ku ustrojowi, który odebrał mu 
wszystkie cechy człowieczeństwa, całą 
rację życia! Do kogóż słuszniej mogłyby 
się odnosić prorocze słowa Horacego: 
„Et propier vitam vitandi perdere 
causam! — 

Cóż dziwnego, że ta rozpacz przybie- 
ra ponurą formę komunistycznych gwał= 


tów, krwawych snów o obaleniu istnie- 
jącego porządku społecznego? Cóż dziw- 
nego, że ideologowie takich grup marzą, 
jak Lenin, o wtłoczenie całej ludzkości 
w mroczne fabryki, w których panował- 
by koszarowy ład i żelazna dyscyplina. 
W tej atmosferze piekielnej musiały się 
zrodzić te wszystkie „ideologje”, których 
duchem nienawiść, a których dążenia 
przybierają tak posępne formy. Może 
Ford — choć tego nie pisze — to odczuł, 
a jeśli tak — to zrozumiał, że na to wiel- 
kie zło nie można zaradzić maleńkiemi 
półśrodeczkami, stworzeniem paru ogród 
ków, foot-ball'u po lunch'u i kilku łazie- 
nek. Pojął, że trzeba wprowadzić naj- 
dalej sięgające zmiany. Skoro metoda 
pracy robotnika w fabryce nie może zo- 
stać zmienioną — postawienie zaś paru 
doniczek z kwiatami w warsztatach nie 
gła pojąć jak mogliśmy wytrzymać w na- 
szej epoce, Swoją drogą, ta epoka będzie 
może dla mieszkańców dzisiejszych miast 
na wiele się przyda — Ford postanawia 
z innej strony przyjść swym pracownikom 
z pomocą, Dzisiaj robotnik, wychodząc 
z fabryki, przychodzi do wilgotnego, ka- 
miennego przedmieścia, gdzie ani słońca, 
ani zieleni, ani wogóle jakiejkolwiek ra- 
dośc życia niemal Tu Ford chce wkro- 
czyć — i to radykalnie, Zapowiada, że 
dojdzie do zniesienia wielkich niezdro- 
wych aglomeracji miejskich, do starcia 
różnie między miastem a wsią. 


ZDOBYWCA PRZYSZŁOŚCI, 

Dzisiaj czynności gospodarstwa wiej- 
skiego zostały ogromnie uproszczone. Ka. 
żdy może siąść na traktor i nim kierować 
Każdy potrafi prowadzić żniwiarkę-wią- 
załkę. Ziemia potrzebuje wprawdzie 6 
miesięcy, by powierzone jej ziarno oddać, 
ale sama jej uprawa wymaga zaledwie 
kilkudziesięciu dni, Dlaczegożby więc 
nie przywrócić tego naturalnego stanu, 
gdy każdy był pewien okres czasu w ro- 
ku rolnikiem, poczem wracał do miasta? 
Dlaczegoż nie znieść tego szkodliwego 
rozdziału ludności na 2 połowy, z których 
jedna obudiera w rutynie, zacofaniu i 
stagnacji, a druga znieprawia się w życiu 
zbyt zmechanizowanem, oderwanem od 
łona przyrody? 

Ford zabiera się do roboty, Tworzy 
kolonje nawpół rolnicze, nawpół prze- 
mysłowe, Ma nadzieję, że wielkie miasta 
niezdrowe, ciasne i przygniębiające, zni- 
kmą, Ludność przejdze do nowego, szczę- 
śliwego okresu, w którym nie będzie mo- 
bardziej łagodną, promienną — ale odbie 
rze urok wsi. 

Maszyny sprzątnęły z areny owych 
„artisans' owych rzemieślników — ar- 
tystów, którzy stanowili elitę w swoim 
zawodzie i którzy nadawali swej pracy 
indywidualne piętno. Dziś zastąpił ich 
szary bezosobowy proletarjacki tłum, 

Podobnież, jeżeli Ford urzeczywistni 
swe projekty, znikną wieśniacy í cały fen 
rytm życia wiejskiego, pełen poezji i za- 
dumy, powagi i tęsknoty, ten nastrój zbo- 
żnej pracy, który zachował się po wsiach: 
Czegoś znowu zabraknie w naszej kul- 
turze, 

Lecz ginie tyle rzeczy! I jeżeli Ford 
nam coś odbiera — to przynAjmniej da- 
je nam wzamian to, czego instynktownie 
wszyscy dziś potrzebują: w tem zerwaniu 
z przeszłością, w tem zrewolucjonizowa- 
miu, odwróceniu życia tkwi jakaś roz- 
kosz, jakaś ponęta nawet dla najbardziej 
uwierzytelnionych przedstawicieli daw- 
nego trybu życia i dawnych pojęć, 


Ceny w Warszawie 
iceny w Londynie. 


—;0— 


Sądząc z cenników restau- 

racji. warszawskich Polske 

jest najbogatszym krajem 
w Europie, 


ł w jednym z wieczornych pism war- 
szawskich czytamy: 

Pewien warszawianin po powrocie ż 
wystawy z Wembley i po złożeniu wizy 
ty u swego nadwornego krawca w stolicy 
który pokazał ku jego największemu prze 
rażeniu wspaniały angielski garnitur, jaki 
kupił w Londynie przy przeliczeniu zac- 
nych szylingów na nasze złote za 125 zło 
tych, czyli za cenę ubrań, liczonych u nas 
na Pociepowie, wyciągnął z kieszeni gdyś 
my coś nie coś rozgadali się o obecnych 
cenach w warszawskich restauracjach, 
przywieziony obszerny cennik potraw 
znanej londyńskiej restauracji firmy J. 
Lyons, której liczne filje znajdują się tam 
niemal na każdej ulicy, 

Porównanie tych cen jest niezmiernie 
pouczające dla naszych stosunków i uwa 
żam. za stosowne podać je do wiadomości 
publicznej. Ceny Lyons'a podaję w walu- 
cie polskiej, licząc 1 szylinga po 1 złoty 
20 groszy, 

Oczywiście trudio podawać wszystkie 
ceny, zawarte w spisie potraw, obejmują 
cym 150 pozycji, dlatego wybieram z nich 
więcej charakterystyczne: 


Z gorących mięs: 
porcja kiełbasy kosztuje 30 groszy 
stek wołowy 70 w: 
stek barani 0 „ 
kotlet barani z sosem pomido- 
rowym 80 , 
szynka z jajkiem 40 a 
porcja ryby smażonej (2 ka- 
wałki ) Uzh20 w 
Z zimnych mięs; u 
polędwica wieprzowa 30 4 
cielęcina M 
porcja szynki z masłem i 
tortem 1zł = , 
baranina 60 
ryba faszerowana 30 ? 
Z jarzyn: M 
kalafior z masłem 40 7% 
kotlet z soczewicy 20 
porcja pomidorów CENECA 
sałata zielona 20 w 
mizerja 20 n 
sałata z kartofli z rybą 4Ó ry 
fasolka 20 u 
porcja ryżu 20 „ 
makaron z sosem pomido- y 
rowym 20 w 
Z innych potraw: 
sardynka 20 n 
porcja masła 10 % 
ciastko 20 w 
kawałek tortu 30 w 
Z napoi: * 
czekolada 30 u 
herbata angielska 20 w 
herbata hińska specjalnie 
przyrządzona 30) + « 
kawa czarna 309 7 
kawa z mlekiem 40 „ 
mała porcja mleke 80 4 
duża porcja mleka 40 y 
mała porcja lodów pa 5 
duża porcja lodów 40 „w 
mrożona kawa 30 


" 

Jakże te ceny wyglądają wobec cen 
przeciętnej restauracji warszawskiej, by 
najmniej nie hotelowej, tj. znacznie droż 
szej. Ceny mięs wynoszą u nas od 2 do 3 
zł, ryb od 3 zł, 50 gr. do 5 zł, jarzyn od 
90 gr. do 1 zł. 50 gr., o lodach i kremach 
nie mówmy, bo się robi człowiekowi na. 
prawdę zimno. 

Dlaczego u Lyons'a kalafior z masłem 
kosztuje 4 pensy a u nas 1 zł, 50 gr., to 
jest dosyć trudno wytłomaczyć, w każ- 
dym razie widać z tego, że w Londynie są 
także restauracje obliczone dla mniej za 
możnych ludzi, którzy za jednego szylin- 
ga magą się przyzwoicie i dostatnio poży 
wić a u nas inaczej, Tu restauracje są tyl 
ko dla bogatych i biada takim, którzy nie 
piją wódki nie jedzą drogich przekącek, 

Sądząc z restauracji warzawskich, Pol 
ska jest widocznie krajem bardzo boga- 
tym! 
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U doktora za 15 złotych. 


— Jakto? 


Pan wyzdrowiał?.. 
— A łak.. Nie miałem pieniędzy na chorobę. 


i Zgrzyty. 
/ Treny jesienne, 


Wokół spadtych liści fura, 
Bankrutuje też natura, 


Jesień światu mówi „jestem“, 


Tapłać weksel. choć z protestem. 
Zona z licem wzdycha bladem, 
— Co to będzie dziś z obiadem, 
Po terjalnej swej podróży 


Mężom w domu nic nie stuży, 


Ceny skaczą w górę śmiele, 
Bowiem słońca było wiele, 
A że także lało z nieba 
Podnieść wyżej ceny trzeba. 
Że z drożyzną to nie bajki, 
` Nieustanne mamy strajki, 


Szewc strajkuje, krawiec 
Ciagle się od braków wś 


piekarz, 
ciekasz, 


Strejk powodem jest podwyżki, 
Przez dzień człek napełnia kiszki, 
Potem wnet się z chlebem, z bułką 
Znów rozstaje I tak w kółko. 


Człek pociechę 
Ze praćuje tak 


Siko miewa, 
enewa, 


Druhu, pler w cierpliwość okuj, 
Za... wiek będzie istny pokój. 


„ Więc nie sarkaj, bracie gładki, 
Głódź się, sprawnie płać podatki, 
Pokojowy urządź pochód 
Až.. przejedzie cię samochód. 


Sat. 


RZE OCT ZIE POZA ZIZI a a ZIKE TRTPWPCCEESZA 


Łódź musi zapewnić egzystencję 


swej orkiestrze 


filnarmonicznej. 


Losy lotecji -- losami Ł. O. F. 


Zbliża się sezon koncertowy, Estrada 
sali Filharmonji zapełni się wkrótce za- 
stępem muzyków, zrzeszonych pod sztan 
darem Ł, O. F. Zespół ten, jak zapewnia 
dyrekcja tych koncertów, ma być w tym 
sezonie wyjątkowo dobry, zasilony przez 
fnstrumentalistów z Wiednia i Pragi, 

Nazwiska dyrygientów i solistów, któ 
re już raz na tem miejscu notowa!iśmy 
zdają się tokować najlepsze nadzieje na 
wysoki poziom „koncertów wtorkowych'”* 

Ażeby jednak zamierzenia osiągnąć, 
miusi Ł. O. F. posiadać przedewszystkim 
dostateczne fundusze. I te właśnie, w te- 
RZE ERZE 


Jeden tylko adres man 


gdy się kupić wybieram pierwszo- 
rzędny matecjał angielski na ele- 
gancki kostjum, ubranie lub palto 
męskie lub damskie 


Joden [Ita adres man 


Aleje Kościuszki 41 


— firma — 


Wisla i Ochr yasti. 


ESEIA 


raźniejszej decydującej chwili, powinny 
się znaleźć. Łódź, która słusznie ma o- 
pinję najmuzykalniejszego w Polsce mia- 
sta, nie może ich poskąpić instytucji, któ 
ra ma tak doniosłe kulturalno - muzycz 
ne znaczenie, 

Niechaj więc nasi miłośnicy wielkiej 
kultury muzycznej włączą w orbitę swych 
osobistych zainteresowań losy Ł. O. F., a 
widocznym tego wyrazem niechaj będzie 
stosunek ich do loterji orkiestry, 

Losy loterji — to losy orkiestry, Przez 
ich nabywanie zapewni sobie każdy mo- 
źliwość wygrania abonamentu na cały se 
zon koncertowy, a zarazem dopomoże 
orkiestrze do pokrycia deficytu, umożliwi 
jej byt i egzystencję w ciągu nadchodzące 
go sezoni, 


WERKE RET A E EO G td 
Prętem w głowę. 


Wezosaj o godzinie 7 wieczorem sprze 


dawcżyni wędlin 20 letnia Janina Gusz- || 


czyńska (Zjednoczeni rzeźnicy, Piotrkow 
ska 132) wychodząc ze sklepu, została u- 
godzona prętem żelaznym w głowę. 

Lekarz pogotowia udzielił poszkodo- 
wanej pomocy. 


Tępem narzędziem. 


Tomasz Kowalczyk, idąc ulicą Kopernika, zo 
stał zaczepiony przez Djonizego Wożniakow- 
skiego i Józefa Matusiaka. 


Ostatni zadał mu cios tępem narzędziem wj. 


prawą skroń. 
Matusiaka zaaresztowana» 


las) 


| Brudne, małe podwórko jest estradą, 
| na której występują ci artyści ,.. 
| O ich występach nie głoszą barwne a- 
| fisze i plakaty, nie drukują gazety recen 
| zji z tych „koncertów" „. 
|  Zjawiają się ci wynędznłali artyści na 
jakimś podwórzu nieproszeni przez niko 
go, produkują swoją „sztukę”, żegnani 
jeno śmiechem uszczęśliwionych i rozba- 
wionych dzieciaków ... 
Włóczą się tak przez dzłeń cały z pod 
| wórka na podwórko, „zakręcą” tu í ow- 
dzie jakiś ochrypły walc z „Wesołej wdó 
wki", patrząc żebrzącym wzrokiem w 
okna „« w 

A po takim znojnym dniu, z kieszenła 
mi wypchanemi drobniakami wędrują do 
swych domostw, gdzieś na krańcach mia 
Sta .„ 

Nikt nłe zna ich nazwisk, nikt nie zna 
ich trosk i zmartwień, 

Dzieci im tylko zazdroszczą, bo „mo- 
ga grać co się im podoba”. 

I kiedy na jakieś zapadłe, zaśmiecone 
podwórze przyjdzie kataryniarz i rozleg- 
ną się monotonne dźwięki katarynki, zbie 
ra się niemal z całej ulicy dziatwa i zwar- 
tym koliskiem otoczy „koncertantów” ... 

To są ich jedyni cierpliwi słuchacze .. 


„Życie jest, Jak katarynka" — 
to samo w kółko. 


-i 


Mali artyści-ich życie i nędza. 
Co mówi Pierro Merroni, kataryniarz łódzki, 


Sm. 3; 


kręcisz I kręcisz, a ciągle 


wczoraj odwiedził to mieszkanie „artya 
tów” podwórzowych, dzieje swego szav 
rego nędznego życła ... 

Jest włochem, nazywa się Pierro Mas, 
romi, przed laty przyjechał x rodzicami 
do Polski  / 

Ojciec jego też był katarynfarzem, a 
matka „łykała' ogień. 

Dawno już umarli. Teraz on — wrew 
z dwoma dzieciakami chodzi po podwó-! 
rzach i gra na katarynce, Żona jego byłą 
„Akrobatką”, ale przed trzema laty upad 
ła podczas wykonywanła sztuk x krzesła 
i ałamała trzy żebra. 

— A teraz leży ciągłe w łóżku i nm 
szyć się nie może — rzekł, wskazując na 
wynędzniałą kobietę ma tapczanie, 

Dzieci odziedziczyły „talent" po mat. 
ce i robią” sztuki akrobatyczne .. 

Żie im się wiedzie ... Ludzie rzadko da 
rzą ich datkiem to też cierpią głód i skraj 
ną nędzę ... 

Ci dwaj mężczyźni to także katary« 
niarze ,„. Jeden jest żydem, a drugi — pa 
lakiem, Mieszkają już od kilku lat razem 
w najlepszej zgodzie, 

Było ich kiedyś czterech, ale ten czwat 
ty został zabity jeszcze przed wojną na 
weselu, na Bałutach, kiedy goście wesel. 


Starsi są zawsze zdenerwowani | za-| 1! zbytnio słę popili.. 


viraja" m 


— Bo trzeba panu wiedzieć — mówił 
kataryniarz — żę jesteśmy czasem „an- 


— | gażowani' z naszemł katarynkami ną 


W jednej z niskich kamieniczek na ul, | Tóżne uroczystości. Biedni ludzie nie mo- 


| I ke ia we mieszka 
ich trzech wraz z rodzinami, Razem osób 
jedenaście, 

Dziwnie wygląda ten brudny, ciemny 
pokoik, 
skrajna 


gdzie 
nędza 


Po siennikach przewała się troje dzie 
cłaków ... 

Gdy tylko włeczór zapada peczynają 
wracać z miasta z katarynkami na ple- 
cach, zmęczeni całodziennym trudem ka- 
tarynłarze. 

I wtedy ożywia się nieco ciężka atmo 
sfera w tej dusznej, wilgotnej izbie... Na 
kółku, zawieszonym w suficie poczyna 
skrzeczeć zielona papuga, którą ta wę- 
drówka całodzienna po podwórzach nie- 
zbyt widocznie zmęczyła, Wypuszczone 
z klatek świnki morskie chrupią w kącie 
marchewkę, a ojcowie rodzin liczą cało- 
dzienty zarobek, 

Dwaj mali chłopcy, którzy z ojcami 
chodzą po mieście i produkują „sztuki 
akrobatyczne”, zajadają z wielkim apety 
tem jakąś wodmistą zupę z blaszanych 
misek. r 


Najstarszy z kataryniarzy począł opo 
wiedać reporterowi „Expressu', który 


gą sobie przecie pozwolić na pianistę, ale 
bo skrzypka, więc biorą nas, Ale to zda- 
rza sią coraz rzadziej, bo konkurencję ro 
bią nam cl co grają na harmonjach ... 

Na takim weselu w Aleksandrowie za 
poznałem właśiłe moją żonę.. Była ona 
wtedy taka piękna i oczy miała niebies- 
kie, jak niebo w mojej ojczyźnie „„ A ł ja 
byłem wtedy „łajnym” kawalerem. Zo 
bacz pan tę fotograśję. 

To mówiąc wyciągnął z jakiegoś słen= 
nfka paczkę owiniętą w gazetę i, wyjąw- 
szy z niej fotografję, wsunął mi do rąk. 

Była to rzeczywiście charakterystycź 
na fotografja. Na katarynce, postawionej 
na ziemi, siedziała ładna niewiasta w ło 
wickiej sukni, a obok niej mężczyzna z 
zawadjacko nasuniętą na głowę czapką, 

— To ja, a to moja żona — objaśniał 
katarynierz. 

Potem począł opowiadać swym nis 
kim głosem o nędzy, którą wszyscy cier= 
pią. Zima nadchodzi, a o tej porze kata- 
rynką nic zarobić nie można, Wtedy 
każdy zajmuje się, czem może. Ładują 
węgiel na stacjach kolejowych, odnoszą 
paczki podróżnym, a czasem — muszą 
żebrać.. I czekają z utęsknieniem wio- 
SNY m» 
— życie — to jak katarynka — zakoń 
czył rozmowę, Kręcisz i kręcisz, a ciągle 
to samo — w kółko „.. 

— kat — 
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zdolnych, 


| 


bebabas<paba 


| _ do „Republiki“ 


Nowa, organizująca się większa fabryka gu- 
zików garniturowych i paltotowych poszukuje 


wykwalifikowanych  wojażerów 
z wyrobioną klijentelą. Zgłoszenia tylko sił 
pierwszorzędnych z odpisami świadectw 
i podaniem poważnych referencji skierować 


CEECEE 


pod „Stonpol*. 
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„EXPRESS WIECZORNY* 


65 proc. mieszkań łódzkich to jednoizbowe nory, 


które są siedliskiem wszelkich epidemii. 


Zrzeszenie lokatorów, liczące około|oparty jest na przykładzie Anglji, której 
25000 członków, towarzystwo „Lokator"|rząd przystąpił niedawno do budowy 2 
wszczęło w ostatnim czasie energiczną |miljonów mieszkań, 
akcję, mającą na celu sprowadzenie spra Dla zapoznania się z planem tej ak- 
wy budowy nowych domów  mieszkal-|cji budowlanej rządu brytyjskiego, wyde- 
nych na tory realne, legowało towarzystwo „Lokator”* człon- 

Wychodząc ze słusznego założenia, |ka swego zarządu inż, Czesława Silber- 
że prywatni przedsiębiorcy jeszcze długo | cwajga do Anglji, a tymczasem za pośred 
nie wezmą się do znaczniejszego budowa |nictwem łódzkiego wojewody wystąpiło 
nia z powodu drożyzny pieniądza, a u-|do rządu z wnioskiem o pożyczkę nisko- 
przytomniwszy sobie także, że wobec o-| procentową, gdyż tylko przy pomocy rzą 


becnego bezrobocia i zastoju nie można 


dowej będzie można istotnie rozpocząć 


nawet marzyć o spółdzielczem budowa- | budowę. 


niu, opartem na wyłącznie własnych si- 
łach, poczęło towarzystwo kołatać do 
skarbu państwa o udzielenie mu nisko- 
procentowej (2 proc.) pożyczki w wyso- 
kości 80 proc. kosztów budowy planowa 
nych domów, mających powstać na zaku 
pionych już przez towarzystwo gruntach 
przy ul, Rzgowskiej, Krok ten towarzys- 
twa nie jest domorosłym projektem, sle 


NATU 


Dlaczego w teatrze panują | 


pustki? 


Tym razem nie będę się skarżył na pu 
bliczność łódzką, 

Wręcz przeciwnie, powiem nawet, że 
publiczność łódzka posiada zdrową logi 
kę jak przystało na prawdziwych lodzer 
menschów, 

Teatr miejski świeci podobno pustka 
mi, W Łodzi brak jest ludzi, którzy zain- 
terzsowaliby się jedyną, sceną polską, 

_ Ale nie obwiniam nikogo: anł publicz 
ności, an! tembardziej teatru, 

Postaram się jednak wyjaśnić na przy 
kładzie — dlaczego jest tak, a nie ina- 


czej, 

Na ignorowanie teatru (bo to jest fakt: 
publiczność łódzka ignoruje teatr!) złoży 
ły się dwa czynniki: sucha logika łodzian 
i płytkość, panująca nawet w sferach in 
teligencji naszego miasta. 

Plerwszy czynnik koncentruje się w po 
pularnym na bruku łódzkim pytaniu: 

— No, dobrze, ale co ja z tego będę 
tiat? A 
Bezinteresowność w Łodzi nie ist- 


nieja, 

P odztanta idzie do cukierni, bo spotka 
się tam ze znajomym i może mu się przy 
trafić przypadkowo jakiś zyskowny inte 
res, on pójdzie do kinematografu, bo tam 
jednak za te same pieniądze zobaczy o- 
siem aktów, a w teatrze najwyżej cztery 
+ dla niego każdy akt, to sztuka kamgar 
Gu lub szewiotu — im więcej, tem zysko 
wniejszy interes, 

On woli zresztą przespacerować się 
E Piotrkowskiej, bo na ulicy znajdzie w 

żdym razie większy wybór pięknych 
kobiet niż w teatrze, gdzie graja niekiedy 
sz! w której figuruje jedna kobieca 


| jeżeli kiedyś wybierze się do teatru 
to dlatego, że logika tak mu dyktuje. 
Rozmawiał wczoraj z panem X. Pan X, 
był już raz w teatrze i powiada, że grają 
„woale nieźle”, A on nie może wykazać 
swej „inteligencji”, nie może nic mu od 
powledzieć, bo nie był jeszcze ani razu w 
teatrze. Postanawia więc raz poświęcić 
dẹ ostatecznie, aby później móc przed 
znajomymi zaprezentować swój pogląd na 
teatr łódzki į sztukę wogóle, Inna rzecz, 
że będąc na „Ślubach panieńskich” może 
potem opowiadać, iż widział samego au- 
tora w pierwszej loży na lewo— nikt od 
razu i tak się nie połapie, a on tymcza- 
sem zdoła wykazać swój zmysł spostrze 
gawczy i całą swą „inteligencję”. 

Ale drugi raz do teatru już nie pójdzie 
bo to co widział, starczy mu do opowiada 
nia na pół roku. Poco więc pójdzie do 
teatru? „. 

Ta sucha logika lodzermenschów za- 
truwa miazmatem snobizmu i obskuran- 


65 proc, — a więc blisko dwie trzecie 
mieszkań łódzkich, to jednoizbowe po- 
mieszczenia, zamieszkiwane nieraz przez 
12 — 15 osób różnej płci, różnego wieku. 
Dziecko dorastające bywa świadkiem 
czułości młodych małżonków, zamieszku 
jących „katem“ w izbie rodziców. Cierpi 
na tem i moralność i zdrowotność, gdyż 
przy takiej szczupłości mieszkania nie mo 


| 


że być nawet mowy o zadośćuczynieniu 


zarazem miejską policją budowlaną, jak 


choć najprostszym wymogom hygjeny, W|np. w Poznaniu, gdzie opommych gospoda 


izbie się śpi, je, pierze, gotuje. Gdzież tu 
może być mowa o czyszczeniu lub dosta 
tecznem przewietrzaniu mieszkania. 

A mieszkań nie przybywa, lecz prze- 
ciwnie ubywa. Ostatnie pożary pozbawi- 
ty znowu szereg rodzin dachu nad głową, 


rzy zmusza się do wykonywania koniecz 
nych robót. A to pomaga, bo policja bu- 
dowlana wykonywa naprawy bardzo 
gruntownie, 

Dziś gospodarze mają już pewien do- 
chód ze swych posesji, dochód ten wciąż 


Przytem stan budowli jest naogół zatrwa wzrasta, więc tylko brakiem poczucia 


żający. 


śwych społecznych i obywatelskich obo- 


Przy magistracie istnieje inspekcja | wiązków tłuma. zależy ich opór 
uiotskasiowe, da Kir cii kati Anns T AAE Ee” 


wpływają liczne skargi na właścicieli do 
mów, mianowicie z powodu przecieka- 
nia dachów lub braku studni. Przypatrz- 
my się gromadzie, otaczającej od wczes- 
nego ranka do późnego wieczora studnię 
na placu Wolności. W Łodzi, w tym pol- 
skim Manchesterze, trzeba z rynku przy 
nosić wodę! Niestety, inspekcja budowla 
na nie może skutecznie interweniować, 
gdyż brak jej egzekutywy. Nie jest ona 


NWN 


Gdy się przez dłuższy czas przebywa 


w sądzie i słucha się nudnych spraw o| ki 


błahe pobicie, wszczęcie awantury na u- 
licy, lub drobną kradzież kieszonkową — 
mimowoli nasuwa się pytanie, czy oskar 
żeni nie są zwykłymi megalomanami, któ 
rym chodzi tylko o to, by o nich mówiono 
przez pewien czas w gronie najbliższych 
znajomych, jako o bohaterach dnia, 

Żyjemy coprawda w wieku okropnie 
nerwowym, gdy mimowolne zaczepienie 
safe na ulicy, może spowodować skan- 

i zatamowanie ruchu ulicznego, a co 
zatem idzie nieuniknioną sprawę sądową 
ale mimo to bardzo często zdarzają się 
wypadki, że ktoś specjalnie wywołuje 
skandal, zupełnie na trzeźwo, by potem 
o nim mówiono, a co najważniejsza — pi 
sano w gazetach, 

Zakrawa to troszkę na humorystykę i 
przypomina pewnego bohatera z nowelki 
Czechowa, który czuł się ogromnie szczę 
śliwy, gdy przeczytał w gazecie, w kro- 
nice wypadków, swoje nazwisko, ale me 
galomanja z tem się nie liczy, 

Ludzie nie zdają sobie jeszcze sprawy 
z tego ile pracy wymaga każde posiedze 
nie sądowe, ile kosztów ponosi państwo, 
utrzymując cały aparat administracyjno- 
sądowy. 

Szczególnie sądy pokoju obarczone są 
tysiącem różnych spraw, które meryto- 
cznie nie przedsławiają żadnej wartoś 
ci i nie powinny zajmować drogiego czasu 
ani sędziemu, ani sekretarzowi, ani woż 
nemu, ani świadkom, ani wreszcie same 
mu oskarżonemu i oskarżającemu, a cóż 
dopiero mówić o sprawozdawcy? 


JĄDOWE 


Megalomania. 


„ Siedziało dwóch dżentelmenów w cu- 


erni, 
Była to niedziela, gości pełno, gwar 
rozmów zagłuszał muzykę. 

Naogół coprawda — nudnie i mono- 
tonnie.., 

Jeden z dżentelmenów założył się z 
drugim dżentelmenem, że wobec wszyst 
kich gości zdejmie kołnierzyk i marynar 
kę i będzie tak siedział przy stoliku pięt 
naście minut. ` 

I niewiadomo, czy drugi uważał wszy 
stko za żarty, czy też traktował zakład 
na serjo — dość, że ofiarował 50 miljonów 
marek, 

Pierwszy dżentelmen, nie namyślając 
się długo, począł powoli zdejmować koł 
nierzyk, położył go na stole, potem zdjął 
marynarkę, powiesił na poręczy swego 
krzesła i pił nadal spokojnie czarną kawę 

W cukierni powstał śmiech, potem 
ździwienie, wreszcie skandal. 

Jakiś moralny jegomość uderzył ro- 
zebranego dżentelmana w twarz i wy- 
nikła formalna bójka. 

Zatarg zlikwidował policjant, który ro- 
zebranego dżentelmena zaprowadził do 
komisarjatu, gdzie spisano odpowiedni 
protokół. 

Na sądzie oskarżony przyznał się do 
winy, motywując swój czyn nieuznawa- 
niem etykietalnych form towarzyskich, 

Sędzia skazał go jednak na 100 złotych 
kary i opłacenie kosztów sądowych. 

"Ugślnię nie podaję nawet pańskich 
inicjałów, panie dżentelmenie, jakkol- 
wiek o to panu chyba tylko chodziło, lecz 
sądzę, że może to wyleczy pana z nieroz 
sądnej megalomanji! Juris. 


A więc egzekutywa należy się miej- 

Wzgląd na niezamożnych właściciefł 
domów nie wytrzymuje: krytyki, gdyż in- 
teres ogółu (w tym wypadku przedewszy 
stkiem ludności najuboższej) winien góro 
wać nad interesami jednostek, bądź co 
bądź nie najgorzej usytuowanych. 


Cz. Wijewski, 


Pszczoła spowodowała 


katastrofę. | 


x P dy " z Detroit donost o 
niezwyj wypadku: 

Na drodze 13 mil od Franklinvilie naa 
stąpiło zderzenie dwóch automobilów. 
Jednym kierował E, Perry z Broad ul. To 
nawanda, drugim Jan Czerniejewski + 
Machcas Junctin, W jednym i drugim 
znajdowało się po kilka osób i skutki zde 
A PRES 2 węża 

lak p erry, pszc: WPa lo 
jego automobilu, Na jej widok żona krzyk 
nęła, krzyku jej jednak nie SEANA ŻA 
się pszczoła, która spokojnie usiadła m 
twarzy Perry'ego, Ten chciał ją strzep- 
nąć ręką, zaś kierował automobi- 
lem. Stracił wobec tego kontrolę 1 wje- 
chał na nadjeżdżający z przeciwnej stro- 
ny automobil Czerniejewskiego, 
Skutkiem zderzenia został zabity 9-let 
ni J, Czerniejewski, siostra jego 12-letnia 
zmarła w drodze do szpitala General. 
Czerniejewski, żona jego i poż dzieci 
zostali poważnie pokaleczeni, Również 
pokaleczenia doznali Perry i żona jego. 
Automobile zostały pogruchotane. 


aolszewickie szkolnictwo na Ukrainie. 

Rosta podaje: 

Znacznie zwiększona w ostatnich cza 
sach liczba szkół polskich na Ukraine do 
sięgła dwustu trzydziestu trzech o jede- 
nastu tysiącach uczących się dzieci i bę- 
dzie doprowadzona do 260 szkół, W Ki- 
%wie będzie wkrótce otwarta wyższa 
szkoła polska, 

FEZO SES ROPA TUD CZA OIN CZYT CESE SET 


Powrócił 
| 


Dr. L. PRYRULSKI 


choroby skórne i weneryczne 
f| ZAWADZKA 1 tel. 25-38 


l Przyjmuje od 9—2 i od 4—8 l 
CED ECA NE E9 EFD CTD CTR UFA SZAN 


DORZECZE E E, 


tyzmu, zdrowe odruchy kulturalne w na- 
szem mieście, 

Powtarzam — nie ciskam gromów, nie 
biję na alarm, lecz stwierdzam fakt! 

Albowiem Łódź jest miastem bussi- 
nessu i stagnacji, weksli i protestów, ce 
Se aż) i jazz-bandu. 

yjście z tej sytuacji widzę tylko je 

dno: nie zakładać rąk, nie przejmować się 
słabą frekwencją i nie zniżać się do gu- 
stów publiczności, 

Upór dyr. Wroczyńskiego zaciekawi 
łódzką publiczność, 

Logika zada im pytanie: 
Co to za teatr, który mimo naszej 
ignorancji nie ustaje w pracy i nie chce się 
nam poddać?,,, 

T pójdą do teatru, bo taki rozkaz im 
wyda sucha, ciasna logika, której łodzia- 
nie słuchają się, jak policjanta. 


c [ia | 


Piotrkowska 114 
Nadszedł świeży transport angielskich ma- 
terjałow, najmodniejszych deseni w pojedyń- 
ZO." czych odcinkach. = 
Ceny zniżone. EL (eny zniżone. 


w 


Kazimierski >ą 


Tel. 28-88. 
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Str. 8. 


Z buduarku pięknej kobiety. 


z 


Swiat pod makiem krótkich włosów. 


W Europie i Ameryce 85 proc. pań do lat trzydziestu 
nosi włosy krótko strzyżone, 


jest co milszego nad gawędę w mi| sam, i przeważnie robi to sam, o ile goli 


tym, miękkim( wonnym buduarku. Oczy- 
wiście buduarek może być tylko wtedy 
miły i piękny, o ile w nim króluje piękna 
kobieta, a naprawdę tak mało jest brzyd- 
kich. Wszak każda prawie, o ile zechce 
naprawdę piękną być potrafi. Potrzeba 
tylko nieco zabiegów i studjów. 

Te zaś, które są pięknemi, muszą rów 
nież poświęcić nieco zabiegów i studjów 
nby piękność utrzymać, 

Siadajmy więć na kozetkę i gawędź- 


my. p 
EE E od góry, to jest od włosów. 
Napier zagadnieniem kobiety 
Jest: jalk się czesać? a tem samem, jak no 
i Aai długie, = a Jak jest 
ładniej godniej =. 
De aE odpowiedzieć. 
Moda krótko obciętych włosów po- 
wstała przed dwoma laty w Ameryce 
Północnej, a wkrótce zyskała taką popu 


riestu nosi krótkie włosy. 
konserwują tę prześliczną ozdo- 


Ee pies key Als a 
ta 
Raf R się na obcięcie war- 


i blondynkom, 
wom 


Oczywiście, ni twierdzić, Że 
je, nie można ję 
Ewy, nawet te, które po- 
Kwięcity warkocze, pozostaną wierne tej 
; ż ra 


wego warkocza. 
Przy okazji pozwołę sobłe dać 
krótko ostrzyżonym 


Niechaj nigdy nie odpowiadaja; 

— Ach, bo tak wygodniej. 

Nikt w to nie uwierzy. e 
„ Krótko strzyżona wita, główka wy- 
(naga dużo zabiegów i staranności. 


się codziennie, a elegantka musi pójść do 
fryzjera, Sama ostrzydz i podgolić się nie 
może. 

A to kosztuje, 

Prawda, że tym sposobem popiera 
pewną gałęź przemysłu, ale z drugiej stro 
ny zniszczyła przez ostrzyżenie znacznie 
więcej. Dzięki rozwiełmożnionej modzie 
zrójmowany został przemysł grzebieni o- 
zdobnych, szpilek, siatek do włosów i t.d. 

Zdarza się też słyszeć, że strzyżenie 
włosów wzmacnia je i chroni od wypada- 


ma. 

Dużo by i o tem można powiedzieć, 
Łysina u kobiet wogóle była rzadkością 
o ile nie została spowodowana jakąś cho 
robą lub_niszczeniem włosów kosmetycz 
memi zabiegami, Natomiast jest dowie- 
dzione, że częste i krótkie strzyżenie ra- 
czej osłabia i powoduje wypad włosów. 
Do roku 1870 gdy mężczyźni nosili włosy 
spadające na ramiona było znacznie 


łysych. 

AREK: = ia ksi moda krót 
i dłu, łosów mają swych za- 
peskan zwolenników i zagorzałych 

i Ów. 
Ale żaden argument chociażby naj- 
słuszniejszy, nie trafi do pięknej główki, 
odpowiada własnemu przeko- 


niechaj przedtem 


jeszcze 
slenkie, nikłe, rzadkie, niechaj nie strzy- 
że nigdy. Włosów nie wzmocni, a nawet 
ładna główka z wiszącymi 

włoskami wygląda nieładnie, 


ie det fedea | pies staramy na więgenie za morderstwo. 


W Ameryce nieraz zdarzają się dziwa. 
Do takich należy zaliczyć wyrok własno 
ręcznie napisany i oddany do wykonania 
przez gubernatora stanu Pensylwanja, 
Pinchot'a. 

Jego pies zadusił kota należącego do 
pani Pinchotowej z czego wynikły domo 


Musi być obfitość włosów a więc cała | we niesnaski, Dla położenia im tamy, gu 
gama ondulacji, papilotów i t. d. Potem | bernator wziął na siebie obowiązek sę- 


bezradnie|ta i pałkę m =jszego 


fryzjer. Raz ostrzyżone włosy trzeba sta | dziego. Zbadał sprawę, przyznał winę psu 
le przystrzygać, a tem samem dużo wyda | spisał wyrok i winowajcę pod strażą po- 
wać na fryzjera. Cokolwiek  odrośnięte | licjanta posłał do więzienia stanowego. 

włosy, niepodgolona szyjka wyglądają W rejestrze więziennym pomocnik na 
brzydko ot tak mniej więcej, jak nieogo-| rządzającego zapisał: „Nazwisko więź- 


long meżczyzna. 


nia — Pep” wiek — 10 miesięcy, narodo 


jama w pięknej modnej sukni, z nied | wość — amerykańska; barwa — czarna; 
batem krótkiem uczesaniem wygląda tak | zasądzony za morderstwo: kara — doży- 


jak mężczyzna we fraku nieogolony. 
Jest tylko jedna różnica. 


wotnie więzienie. W kontroli nie zapisa- 
no kto za utrzymanie mordercy ma pła- 


O£zczędny mężczyzna może się ogofićl cić. 


SERGJUSZ ARITONOW 


Romans z życia cesarskiego 
dworu rosyjskiego. 


—:0:— 


— Czyż rzeczywiście uroda może tak 
Hecydująco wpłynąć na wybór mężczyz- 
ny między dwiema kobietami? — zapy- 
tała mnie Waria. 

— Jest to zbyt skomplikowane pyta- 
nie, abym mógł odpowiedzieć na nie kil- 
koma słowami, lecz jeśli, pani zechce 
mnie wysłuchać, postaram się wyłusz- 
czyć mój pogląd na tę sprawę — odparł 
Sumarokow. 

— Zamieniam się cata w słach, Ale- 
ksandrze Siergiejewiczu ... 


— Otóż w zasadzie tak jest: decyduje 
twoda, ale decyduje narazie tylko o zwró 
ceniu uwagi .,. 
mierze podobni jesteśmy do zwierząt ... 


109) |pierzeniem, bądź śpiewem ... Tak samo i 


Proszę pam, w pewnej|* 


nas pociąga w pierwszej chwili uroda ze- 
wnętrzna i to ma swe głębokie uzasad- 
nienie „. Przeznaczeniem naszem jest da- 
wać życie następnemu pokoleniu, przy- 
czem natura, pragnąc nas coraz bardziej 
wydoskonalić fizycznie, skierowuje nas 
bezwiednie ku egzemplarzom zdrowym 
i dobrze fizycznie rozwiniętym, gdyż tyl- 
ko takie dają gwarancję spłodzenia zdro 
wych, silnych i przysposobionych do wal 
ki o byt dzieci... Dlatego podoba nam się 
rumieniec na policzkach kobiety i harmo 
nijna budowa jej, bo to świadczy o zdro- 
wiu fizycznem i podatności ma małkę 
zdrowych dzieci.. Dlatego też podoba 
się kobietom mężczyzna barczysty, zwła 
szcza brunet, gdyż to świadczy o więk- 
szej umysłowości, ponieważ nieświado- 
mie widzą w nim ojca zdrowych dzieci ... 
Stąd też to dziwne zjawisko, że męż- 
czyżni, bardzo przystojni, lecz o urodzie 
raczej kobiecej, „lalusie'” mają mniejsze 
powodzenie, niż mniej gładkie, lecz bar- 
dziej „męskie” typy -.. 
Oczywiście, kultura stwarza coraz to 


nowe typy piękności kobiecej, czasem 


Wiadomo pani, że i zwierzęta w okresie |jest w modzie blada cera i przesadna 
tjawiania się popędu płciowego starają | szczupłość ... Są to już aberracje, zbocze 


(brali 1 moskiewskiej taniry apantin. 


Przebudowa rynku Chytrowskiego.-- Na miejscu spe= 
lunek zbrodniarzy staną domy czynszowe. 


Bez Rynku Chytrowskiego widok sta 
rej Moskwy jest nie do pomyślenia, Ry- 
nek ten ma już swoją tradycję i swych hi 
storyków, W przeciągu 50 lat rynek chy 
trowski był miejscem schronienia dla 
przestępców wszelkiego kalibru i bezdom 
nych. Plac ten leżał w centrum miasta, a 
w niektóre noce gromadził 15 do 20.000 
ludzi. Domy rynku oznaczano nie numera 
mi, lecz według nazw ich właścicieli. Tu 
też gnieżdziły się szynki, z charaktery- 
stycznemi nazwami: „Sybir*, „Katorga” 
itp. Naturalnie nazwy tych szynków nie 
były umieszczone na szyldach, W szynku 
„Sybir" zbierali się bezrobotni, żebracy 
i złodzieje kieszonkowi, w „Katordze'' na 
tomiast nałogowi pijacy, mordercy, ucie- 
kinierzy z więzień, dezerterzy i prosty- 
tutki, 

Obecnie sowiet moskiewski postano- 
wił przebudować Rynek Chytrowski i na 
miejscu spelunek wybudować domy czyn 
szowe. Moskwa traci zatem swe gniazdo 
zbrodniarzy, swą dzielnicę apaszów, któ 
rą uwiecznił Maxym Gorkij w swym dra 
macie „Nocny azyl”, Jeden z najlepszych 
znawców Rynku Chytrowskiego, dzienni 
karz moskiewski W, Giliaro! opowia 


da w „lzwiestjach”, jak oprowadzał. pb 
nim rosyjskich malarzy, poetów i akto- 
rów. Zwiedzający musieli przebierać się 
odpowiednio, by nie wywoływać porząd- 
nym wyglądem wśród stałych bywalców 
spelunek popłochu, 


Giliarowski podczas jednej ze swych 
wizyt w szynku na Rynku Chytrowskim 
był świadkiem następującej sceny: Na 
podłodze leżał trup mężczyzny, jego 
lewem ramieniu sterczał nóż, wbity aż po 
rękojeść. Wezwano policję, która przy- 
BE zaczęła spisywać protokół, "Po 
chwili jeden ze stójki krzyczy: 
„Gdzie jest nóż? Ja sam go przed chwi! 
widziałem”, Poczęto szukać noża i wnet 
pokazało się, że jeden ze stałych gości 
szynku wyciągnął go już w obecności po- 
licji i okrwawione narzędzie mordu sprze 
dał właścicielawi szynku za kieliszek 
wódki. Naturalnie tak mordercy jak i 
sprzedawcy noża policji odnaleźć się nie 
udało, 

Wskutek przebudowy domów na Ryn 
ku Chytrowskim apasze i prostytutki mo 
skiewskie będą musiały poszukać no- 
wych spelunek, 


Jackie Coogan—honorowym policjantem. 


Któż z bywalców kinowych nie znałby 
pociesznej postaci młodocianego artysty 
filmowego Jackie Coogan? 

rc ŻA an zat policjantem, Szef 
policji w San Francisco zaprzysiągł go w 
obecności wielu osobistości świata flmo 
wego, burmistrza miasta San Francisco, 
urzędników komunalnych i policyjnych, 
Coogan został zaopatrzony w gwiazdę po 
licyjną, łegitymującą malca jako pol:'*an- 
ię ie 
Coogan zostai więc pra' Iwym po:.-jan 
tem, į dla odróżnienia go od kolegów o- 
chę ag aange 719 z garaz 3 fa 
wodu, Ale r--ewno nie się, a! 
ktokolwiek miał mieć z nim konflikt. 
Jackie Coogan jest tylko honoris causa 


członkiem policji w San Francisco, a za 
szeryt ten spotkał go z następującej przy 


py: 
Jackie przybył w towarzystwie swe» 
o ojca i pewnej trupy filmowej do San 
rancisco dla zdjęcia filmowego. Do obra 
zu NR: policjantów w mundu- 
rach świątecznych, Jako nagrodę ofiaro- 
wał Jackie i jego ojciec policjantom i ich 


szefowi podarki pieniężne  Amerykań- 
skiej policji nie wolno je | rrzyjmować 
prezentów, posłał więc J 2 kasie miej 


skiej czek na znaczniejszą kwotę, W do 
wdzięczności został Jackie mia 
gar policjantem honorowym mins! 


Buduar na ulicy. 


„Nie pozwalam na robienie z sali są- 
dowej buduaru, Proszę tą panią ro- 
wadzić!* Są to słowa jedynego Żeńsbiego 
sędziego w stanie New Yorku, mra. Jane 
Norris, skierowane do oskarżonej, gdy ta 
podczas rozprawy wyjęła puderniczkę i 


łabędzim puszkiem przypudrowała sobie | 7; 


nos, 

Stanowisko sędziego - kobiety zna- 
lazło oddźwięk wśród opinji publicznej, 
która teraz w Ameryce rozważa problem 
czy wypada się pudrować w teatrze, na 
sali balowej lub na ulicy, Stało się bo- 
wiem zwyczajem, że damy w torebce no- 
szą z sobą wszystkie przybory toaletowe, 


ah także bez Żenady w oczach 
wszyst. poprawia przy pomocy grze- 
bienia fryzurę a przychodzi jej to tem łat 
wiej, że nosi krótko ucięte włosy, 


Może najwięcej razi „poprawianie" u 

pomocy pomadki karminowej, 
ale i pod tym względem kobieta nowo= 
czesna okazuje dużo „odwagi” i nie lęka 
się oczu ciekawych. 

Zabrały też głos w tej „poważnej” 
ri e psy 5 Ar Has w. 
rzekły, że należy się tak upięks w 
buduarze, żeby to było trwałe, a zzo 
jaknajmniej widoczne, 


Niezależnie bowiem od okresu piękna w 
tym właśnie okresie kobieta przyciąga 
ku sobie roje wielbicieli, z których osta- 
tecznie wybiera sobie najgodniejszego ... 
Dobór płciowy osiąga więc swoje ... 

Ale to wszystko dotyczy czystego po- 
pędu płciowego, który będąc niewątpli- 
wie podstawą miłości, nie wypełnia jej 
wszakże całkowicie.. I tem właśnie się 
od zwierząt różnimy .. Popęd płciowy 
u ludzi został opromieniony aureolą mi- 
łości.. Dzieje się to przedewszystkiem 
dlatego, aby pokryć niewątpliwą nieeste 
tyczność aktu płciowego, pozatem zaś, 
aby go spotęgować i przez to uczynić e- 
wentualny płód silniejszym i zdrowszym. 
Miłość wymaga nietylko doboru płciowe 
go, ale i harmonji dusz ... To zaś potrzeb- 
ne jest, aby parę osobników trwałej do 
siebie przywiązać... Albowiem dowie- 
dzione jest, że natura domaga się monoga 
mji, która snać musi być dla udoskona- 
lania się rasy wskazana. Stąd też po- 
stulat wyłączności w miłości, zazdrość i 
t. p. wszystko to dowodzi, że natura stwo 
rzyła nas jednożeńcami ... 

A teraz jak się odbywa zbliżenie mię 
dzy mężczyzną a kobietą.. Mężczyzna 
w myśl tego, co mówiłem, zwraca się 


mig wabić bądź to piękniejącym nagle o-|nia, ale natura i ma to sobie daje radę ..|przedewszystkiem ku kobiecie pięknej, 


w każdym razie podobającej mu się ze- 
wnętrznie ... I w tem narazie nie różni się 
od zwierzęcia.. Potem poznaje jej treść 
wewnętrzną i jeśli ta mu odpowiada, za- 
kochuje się lub obojętnieje .. Gdy miłość 
już słę zrodziła, wówczas już flepnie ł 
wszelkie wady mewnętrzne przestają 
szkodzić ... Następuje ten moment, o któ 
rym mowa w „Cyranie de Bergerac"; 

w. ta figure par la quelle tout d'abord 
tu me plut, maintenant f'y vois młeuz et 
je ne la vois plus.” 


Widzi pani więc, Że uroda fest tylka 
szyldem, który do sklepu wabi... Każdy 
tam prędzej wejdzie, niż do sklepu, który 
niczem nie przyciąga ... Zobaczywszy ja- 
skrawy szyld, piękną wystawę, każdy 
przechodzień, nawet jeśli nie potrzebuje 
nie w tej chwili, wchodzi wszakże zainte 
Tesowany ... Wchodzi do wnętrza i oglą- 
da towar... Kupuje lub nie, zależnie od 
tego, czy po bliższem sprawdzeniu war- 
tości towaru dojdzie do wniosku ujemne- 
go czy dodatniego ... W każdym razie ten 
sklep zauważy odrazu, obok innego przej 
dzie obojętnie, może mie widząc go na- 
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Kiedy Niemcy wejdą do Ligi Narodów 


Sprawa zdecydowana będzie w grudniu lub styczniu. 


nia do Ligi, zgromadzenie odsyła wniosek | konieczny, chcą odrazu same zapytać dy 
ten do komisji politycznej, ta do podko- | plomatycznie państwa a dopiero potem 


Genewa, 23 września, 


Bzistaj po południu nadeszło tu praso 
AE Adak 
uchwale rządu w spra' jęcia stara: 
celem wejścia do Ligi, 

Najistotniejszym punktem uchwały 
jest postanowienie, by naprzód zbadać 
grunt w bezpo: jem dyplomatycznem 
zapyhnin państw należących, co jest zro 
zumíałe z następujących powodów: 

Gdyby Niemcy zgłosiły chęć wstąpie 


t SS WIAPOMOŚCY 


misji, a podkomisja zapytuje stały dorad 
czy komitet prawno - wojskowy, czy w 
myśl artykuła 1-go statutu spełniono zo- 
bowiązania międzynarodowe, W rwie 
odszkodowań powiedzianoby, że plan Da 
vesa z konierencji w Londynie daje rękoj 
mię, ale w sprawie rozbrojenia komitet 
musiałby odpowiedzieć, że nie wie ; na 
leży zapytać państwa zainteresowane, 
Niemcy wiedząc dobrze, że taki przebieg 


Odiiie rokowań 1 politykami raskiemń w Pradze 


w sprawie uniwersytetu ruskiego w Polsce. 


Praga, 23 września, 
W ostatnich dniach toczyły się mi 

przedstawicielami rządu polskiego z fe: 
nej, a profesorami uniwersytetu ruskiego 
w Pradze, byłemi profesorami uniwersy 
tetów w b, Austrji z drugiej strony nara 
dy w sprawie utworzenia ruskiego uni- 
wergytetu we wschodniej Małopolsce, 
Inicjatywę do rokowań podjął rząd polski 
który w wykonaniu ustawy sejmowej w 


Warunkj te są następujące: Wyżs 
zakład naukowy ruski ma nosić tytuł: 
„Uniwersytet ruski”, zakład ma posiadać 
autonomiczne. prawa i mieć siedzibę we 
Lwowie, Przy zakładzie ma być utworzo 
na specjalna komisja dla nostrytikacji ty. 
tułów naukowych i egzaminów. dla stu- 
dentów, którzy studjowali na tajnym uni 
wersytecie. we.Lwowie i na uniwersyte 
tach praskim i zagranicznych, wreszcie 


fej mierze postanowił stworzyć untwer- | zażądano utworzenia natyci st. wydzia 
vytet ruski w Polsce, cz łów prawnego, Hiozoticznego 1 lekarskie 
Rustńscy profesorowie w Pradze w po 


to, k 

Delegat polski. warunki te odrzucił i 
zaproponował ze swej strony utworzenie 
ruskiego uniwersytetu w Krakowie, przy 
którym zostałaby stworzona O = File 
fewe! komisja ponines RANE 

le ruscy propozycje te jednak stanow 
czo odrzucili. 


czacie z profesorami Saias ej À 
iwersytetu ruskiego we Lwowie, 
rych przedstawiciele brali udział w roko 
waniach praskich, postawili oryg pl 
skiemu sprecyzowane warunki, 

remi współpracowaliby przy utworzeniu 
uniwersytetu ruskiego w Polsce, 


Sensacyjny proces w Warszawie 
o zabójstwo metropolity Jerzego. 


bójca metropolity póddany został kilku 
miesięcznej: obserwacji Toliarskiej W zi- 
kładzie dla urnysłowo chorych w Twor= 
kach. Obserwacja ta nie ustaliła, aby Ea 
tyszenko był chory umysłowo, 

Z kolei rzeczy sąd okręgowy, opierając 
się na wyniliach - badania -sądowo-lekar- 
skiego 1 danych dostarczonych przez ob= 
serwację w 'Tworkach uznał, że Paweł ta 
tyszenko w chwili dokonania inkrymino- 
wanego mu czynu zabójstwa działał ze 
zrozumieniem t mógł kierować swoimi 
postępikami, a w obecnej chwili jest rów 


Warszawa, 24 września, 
W dnin dzisiejszym wydział 8 sądu o= 
kręgowego przystepuje do. rozpoznania 
sprawy o zabójstwo metropolity cerkwi 
prawosławnej w Polsce arcybiskupa Je- 


to, 
zeg dniu 8 lutego 1923 r. archimandry 
fa Smaragd (Paweł Łatyszenko) wystrza- 
łem z rewolweru pozbawił życia metropo 
litę Jerzego w mieszkaniu jego na Pradze 
Na zasadzie obowiązujących przepisów 
procedury karnej (zabójstwo . urzędnika 
w czasie Í z powodu sprawowańia przez. 


niego iunkcfi urzędowych) sprawa skie- 
rowarna została na drogę postępowania 
doraźnego. 

Sad doraźny pod przewodniotwem 
keep a ot kikai: 
wych rozprawach, w połowie 
kwietnia ubiegłego roku, przesłuchawszy 
szereg świadków i żapoznawszy się z wy 
czerpiijącemi wyjaśnieniami podsądnego, 
przyszedł do wniosku, że w danym wy- 
padku zachodzą wątpiiwości 66 do. granie 
swobody kisrowania przez . oskarżonego 
Łatyszenkę swoimi postępkami i dlatego 
postanowił sprawę przekazać ma drogę 
zwykłego postępowania. Na skutek po- 
wyższej i sprawa skierowana zosta 
ta do śledztwa, oskarżony Łatyszenko 
zaś poddamy badaniu psychjatrycznemu. 
W związku z wynikiem tego badania za- 


Powrót ministra Darowskie- 
go z urlopu. 


Warsz. kor. „Expressu* telefonuje; 
Dziś wraca z urlopu minister pracy i 
opieki społeczenj p. Darowski. 
x 


inspekcyj- 


u 
R wrócił z podróż: 
rzemysłu i 


nej na Wileńszczyznę min, 
handlu, p. Kiedroń, 


ii = 


(MAM 


Ostatnie dnit 


x 


du 


Ostatnie dni najpotężniejszego filmu 


TEODORA 


nież. zdrów na umyśle, W ten sposób po- 
dejrzenię co do niepoczytalności Smarag 
da upadło, W sprawie niniejszej sporza- 
dzony został akt oskarżenia i na dzień 20 
czerwca r. b, wyzńaczony został termin 
rozprawy. W dniu tym rozprawa jednak- 
że nie odbyła się z powodu niestawiennic 
twa kilku świadków, 

Rożprawie przewodniczył sędzia Ko- 
zakówski, oskarżenie popiera prokurator 
Rudnicki, obronę wnoszą adw, T, Wrób« 
lewski (z Wilna) i adw. Głuszkiewicz (ze 
Lwowa). 

Na rozprawę dhok szeregu świadków, 
w tej Mczbie' wielu dostojników kościo- 
ła prawosławnego, weżwano pięciu psy- 
chjatrów, a niianowicie: docenta Radzi- 
wiłłowicza i doktorów: Nelkena, Flataw'a 
Goldflama i Łuniewskiego. 


Dwie noty dò sowietów. 


Dowiadujemy stę, że wczoraj, po poż 
łudniu posłowi rządu Sowietów były 


wręczone dwie noty. Jedna z nich fest 


odpowiedzią na notę Cziczerina w spra- 
wie Stołbców, druga: w sprawie wywia- 
dziennikarskiego ministerjum , spr. 
wojskowych gen. Sikorskiego 0 sytuacji 
w województwach wschodnich. 


$> 


9? Warszawa, dn. 24 września 


e |PIERWSZA PRZEDG, WARSZAWSKA 
Nowy 'York 5,16 

Belgja 25,12 

Holandja 198,65 

Londyn 23 

Paryż 27,17 

Szwajcarja 97,70. 

Włochy 22,57 


DRUGIE NOTOWANIA WARSZAWSK 
Dolar 5,19 i pół 
Tendencja dla walat słabsza, dla akcj 
utrzymana, 


TRZECIE NOTOW. WARSZAWSKIE, 
Dolary 5,19 i jedna czwarta 
Tendencja słaba 


CZWARTE NOTOW. WARSZAWSKIE. 


wnieść zgłoszenie tembardziej, że równo 
cześnie zapytają o danie im stałego miej- 
sca w radzie Ligi. 

Po tem postanowieniu Niemiec po~ 
twierdza się tu bardziej stanowczo prze 
konanie, że sprawa przyjęcia Niemiec do 
Ligi nie będzie załatwiona teraz, lecz na 
osobno zwołanem zgromadzeniu Ligi ko 
ło grudnia lub stycznia, 


Przygody samolotu pasa- | bez zmiany, 
żerskiego „Aerolloyd*. PRZEDGIEŁDA AKCJOWA, 
Warsz. kor. „Expressu* telefonuje: WER AlE 


wia 


aa nadeszły do Warszaw: Bank Zachodni 2,10 


domości o losie samolotu pasażerskiego 'udzki 1,60 — 
linji „Aerolloyd”, który zaginął w drodze szko da 
z Krakowa do Warszawy, Modrzejów 6 

Według otrzymanych stamtąd infor- Lilpop 0,78 — 0,77 
macji sprawa przedstawia się w sposób Chodorów 5,80 ` 
następujący: samolot o zwykłej godzinie Parowozy 0,40 
wyruszył z Krakowa. W drodze z niewia Węgiel 5 


domej przyczyny przestał działać przy- 


Cukier 4,95 — 4, 
rząd oliwiący motor, wobec czego pilot sej xe 


Siła i Światło 0,59 


wylądował w Miechowie, p: Spi 2,70 

Y czasie naprawy zapadł mrok, skut- Borowski 1,50 
kiem czego samolot musiał nocować w Tendencja utrzymana. 
Miechowie, 

Jednak rano wyruszył w drogę i ko- GIEŁDA LONDYNSKA. 
ło południa szczęśliwie przyleciał do Lon AR orrein, 
Warszawy, Nowy York 4,46,00 

Francja 84,575 ł 
Ferment wśród robolników| wyż izo 
śląskich. zwalcza 23525 
szpanja 33, 
Agencja Wschodnia. 5 Portugalja 1,65 
Katowice, 23 września, Holandja 11,55 i pięć ósntyc! 

W zwłązku z wypowiedzeniem od 1| Danja 25,995 ` 

października umów robotniczych przez Norwegja 32,295 


robotników cizżkiego przemysłu, odbyła 
się dzisiaj konferencja przedstawiceli pra 
codawców i pracobiorcóf, 

Robotnicy wysunęli cały szereg Żą- 
dań, z których najważniejszymi są: kwe- 
stja podwyżki zarobku o 15 proc., moty« 
wowamej wzrostem drożyzny, oraz skró- 
cenia dnia pracy do 8 godzin, Przemy- 
słowcy stanoweżo odrzucili żądania, czy- 
niac ustępstwa tylko w sprawach mniej- 
szej wagi, jak uregulowanie deputatów, 
wypłata zasiłków Tt. d; 

Wobec powyższego organizacje robót 
nicze zastrzegły sobie wolną zęką co do 
dalszego postępowania. 


Szwecja 16,775 


GIEŁDA PARYSKA, 
Paryż, 23 września, 
Londyn 84,65 


Nowy York 18,90 

Belgja 92,40 

Hiszpanja 251,12 

Włochy 83,05 $ 
Szwajcarja 360 

Danja 324,75 

Norwegja 262 

Praga 51 

Rumunja 9,30 

Holandja 733,75 


NOTOWANIA BAWEŁNY, 
Liverpol, 23 września, 
Październik 13,13 


Zakończenie strejku nafto- 
wego we Lwowie. 


Grudzień 12,90 
Lwów, 23 września. Styczeń 12,93 
Dziś wieczorem, po kilkudniowych Marzec 12,99 
pertraktacjach, doszło do porozumienia Maj 13,01 


między robotnikami a pracodawcami w 
przemyśle naftowym. 
Pracodawcy przyznali robotnikom do= 
datki; mieszkaniowe, odzieżowe i inne, 
Strejk zakończy się w dniu  jutrzej- 
szym, 


CARPERE ER SZER 


Samobójstwo byłego se 
kretarza Trockiego. 


Specjalna służba telegraficzna „Expressu“, 


; A Moskwa, 23 września, 
Wyzysk lichwiarski w Krynicy Jak donosj „Prawda”, zastrzelił się w 
Krynica, 23 września, ÈL skwie były sekretarz Trockiego, Glas 
Wdrożono dochodzenie. karne prze-j mea. Przyczyna samobójstwa ołaczana 
ciwiko, właścicielom. pensjonatów, kup-| jest przez władze sowieckie niezrozumia 
com i przedsiębiorcom w Wrynicy z po-| łą tajemnicą, Glasman został pochowany 
wodu uprawiania przez nich wyzysku. [ze wszelkiemi honorami wojskowymi, 


BNENSANEMSNNSN NIA 


ROMANA 


Praszkier 


Pianistka 
1 dyplomem konserwatorium w Lipska 
wznowiła lekcje gry na fortepianie. 
Godziny przyjęć 3—4. 


Sienkiewicza 37 m. 40, 


Str, 7, 


Wyścigi biegaczy w Helsing 
forsie po zdobyciu przez 
Finlandjęmistrzostwaświa» 
lowego ściągają na siebie 
uwagę całego świata spor- 
towego. Zdjęcianaszeprzed 
lstawiają płaski start do 
Ibiegu 1500 metrów oraz 
moment w 6 minucie, Z bo- 
|kuzwycięzca biegu Halles, 


zawody pływackie mło: 

dzieży belgijskiej w Os- 
tendzie. 

EBTI ZEE" FT E A 


TELEGRAMY. 


ANGLIA POZOSTANIE KIEROWNI 
CZKĄ SWEJ FLOTY, 


Agencja Wschodnia. 
Londyn, 23 wrześna. 

Lord Parmoor zaprzeczył wiadomości 
jakoby Anglja oddała do dyspozycji Ligi 
narodów swą flotę. Anglja pozostanie 
zawsze wyłącznie kierowniczką swej flo 
ty. Wszystkie decyzje, powzięte w Ge- 
newie, uzyskają prawność po zratyfiko- 
waniu ich przez parlamenty, 

Obecna sesja Ligi narodów jest przy 
gotowaniem do wielkiej konferencji roz- 
brojeniowej, która odbędzie się w czerw 
cu 1924 roku, obecnie chodzi tylko o u- 
zyskanie czynnego poparcia Ligi naro- 
dów. Anglja rezerwuje sobie prawo od- 
dania do dyspozycji Ligi narodów swej 
armii i floty, gdybv chodziło o zastoso- 
wanie sankcji na wypadek wybuchu 
wojny. Ostateczna jednak decyzja w tej 
kwestji zależeć będzie zawsze od rządu 
angielskiego. 


NIEMCY POROZUMIEWAJĄ SIĘ Z 
FRANCJĄ. 


Genewa, 23 września. 
W kuluarach Ligi rozeszła się pogło+ 
sża, że Niemcy nawiązują dzisiaj bezpoś- 
rednią rozmowę z Paryżem w sprawie 
przysłąpienia swego do Ligi i w sprawie 
stanowiska Francji. Odpowiedź ma na- 
dejść do dzisiaj wieczorem, Niemcy mają 
uzależnić swoją decyzję od odpowiedzi 
Francji na pewne konkretne pytania. 
Nacjonalistyczne pisma prowadzą za 
ciętą kampanję przeciw wstąpieniu Nie- 
niec do Ligi. Wstąpienie to byłoby rów 
noczesne z wznaniem traktatu wersal. 
skiego, więc korytarza morskiego i utra- 
ty Górnego Śląska, 


CAŁE MAROKKO POWSTAJE, 
Paryż, 23 września, 

Komunikat urzędowy hiszpański przy 
znaje dzisiaj znaczne pogorszenie sytua- 
cji Posterunek Moharem na drodze do 
Szeszuanu jest zagrożony, Dotychczas nie 
udało się przywrócić połączenia z oblężo 
nym i odciętym przez powsłańców Sze- 
szuanem. 

Tymczasem wszystkie szczepy tubyl- 
cze, mieszkające w hiszpańskiej sferze 
Marokka, zebrały się onegdaj w Mulej 
Obsolam, świętem miejscu marokańczy= 
ków dokąd przybyli reprezentanci pow- 
stańców riffańskich, Rezultat obrad je- 
szcze nie znany. — W każdym razie po= 
słańcy Abdul Kerima przybyli. W kołach 
politycznych przypuszczają, że zadecydu 
je się tam powszechne powstanie przeciw 
hiszpanom. 

Komitet żydowski ogłasza że nie ma od 
trzech dni żadnych wiadomości z Szeszu 
anu, gdzie znajduje się wiele rodzin ży- 
dowskich. Żydzi szeszuańscy demonstro 

wali i opowiedzieli się kilkakortnie za 


= i ją i ż ć się o ich los, 
PEEFETTTFTP poor a 


Str. 8, „EXPRESS WIECZORNY" 


; OIIE TOERE E E ETTE TEET, 
|| casino | jj perene E A E 


MOTTO: 


W każd: zeń: 
CASINO na ogólne żądanie pub- z ie se Rs pre nę 
|-- liczności-- jeszcze jeden míešiedy leży tam zasciły kwiat 


dzień wytwietlany będzie film: Snn SRK 


Gdy anika zapragnie!.. 


(Wszystko dla kobiety). 
| Współczesny dramat obyczajowy w 6 akt. W roligłównej: MARJA CORDA 


Scenarjęsz: Ernesta Vejda. Reżyserja: Aleksander Corda. Premjera tego filmu odbyła się 
w zeszłym tygodniu w Londynie z niebywałem powodzeniem. 
Ilustracja muzyczna w wykonanin orkiestry kameralnej pod dyr. p. Leona Kantora. 
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(| Początek przedstawień o godz. 5-ej po poł. Uwaga: Do g. 6-ej po poł. ceny miejsc zniżone. 


| EEEE DDA 


denonstrowane będzie oddawna oczekiwane arcydzieło filmowe z Henny Porten, Har- 
HIRIE KUPIEC WENECKI wiiedhetw Kraus: 


od jutra . sem. == — 


Ostrzenie- fałszowanie wokali 


Znajdują się w obiegu weksle z sfałszowanym 
żyrem i stemplami naszej firmy. Ostatni 
żyrant S, Bande. 

Ostrzegamy przed kupnem. 


Farblarnia I Wykończalnia 
„Dobrzynka' 


Spółka Akcyjna 


hmm: 


— poleca — 
w najwykwintniejszem wykonaniu 


Józef Zychliński 


Zawadzka 9 


| WACTZIE REESE YOU E NOTE 
FPEWTINYATILI TI PErITTTI TATTTT) 


Pończochy jedwabie 


i inne, suknie trikotinowe I t, p. 
przyjmuje do reperacji. 
mL 6-go sierpnia 76, III piętro 
Tanio, bo w prywatnem mieszk. 


JUŻ KOGUTY PIEJĄ 


o tem, że tylko firmy rozumiejące porabę 
1 znaczenie ogłaszania się mają rację Istnienia 


aj A wróble na dachach świergocą, 
że ogłaszać się należy wyłącznie przez 


nmo wu FUCHS’ A 


Piotrkowska 50, telefon 21-36. 


i 


FOTOGRAF 


LAKS 


LIPOWA 9. 
Wykonuje zdjęcia do 
paszportów i matrykuł. 
3 sztuki 80 groszy. 


Hd 8 E Św. Zna. 


prawa oficyna, 2-gie wejście—parter. KOSZULE 
w wielkim wy- 
Cony przystępne Warunki ma zOBRZEZOWEWNE FZ ZREZASENERI zj || ki rawa, Dr. med. 
skiepetki jk r 
ier vzet || Wł. Polakowsk” 


kle artykı 
mody męskiej 
poleca 


= ANGODOG IHNN 


ginekolog -akuszer 
mieszka obecnie przy ul. 


Ogłoszenia +: 


K. Petersiige. Piotrkowskiej 113. 
in Obowiązkowe ogłoszenia w, Monitore Polskin" Pokona n przyjm. Gd 5—6. 
| I we wszystkich „Dziennikach Urzędowych* Dr mot SOOL EO n 27-10. 


=) 


Zlecenia ogłoszeniowe do pism zagranicznych 


KAMPANJE REKLAMOWE $ 


Kosztorysy — Projekty — Porady — Informacje 
Załatwia na A ystniejszych CDR 


jaj POLSKA AGENCIA TELEGRAFICCIMI 


Oddział łódzki: era mowske 29, telefony 111 i 15-24 
Biuro czynne od godziny T ej do 5-ej po południu. 7083-1 


Dep sWolatwewoa rv] 
AEZZBRKBEMIŻSECNZSIEM 


SPORO RR ROZ S K p Pierwszorzędne 
m nd. BAUM BO mieszkanie 


przy ul. Piotrkowskiej, mię-| 7 pokoi z kuchnią 


kouiinikuje Sz, Klijentet, i2 OTRZYMAŁ NAJNOWwsze |92 Placem Wolności i Dziel- 

<RGRANICZNE MODELE i wykonywa pierwszo- |lą do odstąpienia. Ofert: 

rządną robotę akuratną obsługą po cenach umiarkowanych. | „Sklep“ do adm. „Republiki“ Oferty do „Republiki“ sub „H. M., 
SPECJALISTA ROBÓT FUTRZANYCH. 612-00 


z wszelkiemi wygodami natych- 


*Hpokoje ` 


[i 
i Oferty sub, „Mieszkanie 555% 
ji w administracji „Republiki“. 


LORIC piwem tommen 


Cegielniana 43 | przyjmuje dzieci od lat 4-ch do 7-4 
Choroby skórne, we £ rutynowana freblanka, 


a absolwentka Pestalozzi Frebelkauga 


słońcem wyżyno= w Berlinie. 
wym, przyjmuje | pytmiczna gimnastyka z muzyką, 


P. Lala 


Szkolna 8, 
Zapisy od 10—12 i od 8—5 pop. & 
Zawadzka 10 
Choroby skórne 


waces io | DO SPRZEDANID 


== PLAC 


z zabudowaniami fabrycznymi na- | 
dającymi się na Wżj szklaną | 
w Zduńskiej-Woli. | 

Wiadomiość: Łódź, ul. Zakątna | 


| Artykuły i wzmianki reklamowe 


Zielona 2. 
Corso tsa 


Przedstawienia dla dzieci 
od g. 1 do 8 po poł. 
Wejście 60 gr. 
Płerwszorzędne filmy, 


Dr. 

Ana 
S.Szitris 
Choroby wewnętrz- 

ne i dzieci. N 66, m. 41. 


AE Zgierska 54 || ZNE WSZERZ 


W Łodzi m. 2,50 mmiesięcziłe — Zamiejscowa 4 złote - ZW NE: (P g Say za mierea mlimetcowy lna stronie TO szolt, W TEKŚCIE, 25 gr za wierza mija 
Prenumerata: ksieni T Zanea Toe Miei E Ogłoszenia j. NEKROLOGI i NADESŁANE: 20 groszy za wiersz milimettowy (na 4 szoalty 
Odnoszenie do domu 20 gródzy. smaD c Árok OpORZCU dd 


po tekście 4 zł Zamiejscowe 050 proc. Zagra. © 100 proc. drożej. Za terminuv 

ZZA r. nie odpowiada. Drobne 6 ge. Poszu.lwanie pracy 3 grosze- Najmniejsże 5) gr03] 

Express wieczorny i Republika łącznie zł. 5.50 Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. Tełeion < 14. Godziny przyjęć redakcji 6—7 po południu. Rękopisów niezamówionych nie zwraca sie 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia, 


Za wydawnictwo „Republika*, Sp, x ogr odp W. Polak, Czcionkami „Republiki* Piotrkowska 44  Tłocznia, Piotrkowska15. Redaktor Władysław Polak 


na ul. Piotrkowskiej do wynajęcia. 


